ISO nadal w modzie,… choć już inaczej
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Polska pod względem wielkości rynku ustępuje co prawda  europejskim liderom takim jak Niemcy (ok. 30 tys. wdrożeń rocznie), Francja czy Wielka Brytania, ale przecież... mniej u nas ludności, mniej firm, …no i jakością zajmujemy się od stosunkowo niedawna. Biorąc to pod uwagę mieścimy się w dobrym europejskim standardzie. Z danych Międzynarodowej Organizacji Normalizacyjnej wynika, że w 2009 w polskich firmach certyfikowano 15,5 tys. systemów zarządzania jakością,  opartych o różne funkcjonujące w świecie standardy. Zdecydowaną przewagą miał jednak zestaw ISO serii 9000 (12,7 tys.). Eksperci szacują, że w roku 2010 certyfikacji było nieco mniej, przy czym mówi się o 9-10 proc. spadku.

Te liczby nie wyglądają najgorzej. Naprawdę mamy dobry rynek! Pomimo spadku ogólnej liczby wdrożeń obserwujemy  coraz lepszą ich jakość. Na rynku obecnych jest około 30 jednostek certyfikujących, z czego pięć międzynarodowych. Te ostatnie kontrolują większość branży – mówi Wiesław Bełz, popularyzator systemów zarządzania jakością, organizator mającego się odbyć niebawem Kongresu ISO-Poland. Tendencja spadkowa jest w dużej mierze skutkiem niemałych cen certyfikacji. W zależności od firmy certyfikacja to wydatek rzędu kilkunastu, a nawet kilkudziesięciu tys. zł. To sporo, jak na ogarnięty kryzysem rynek. 
Ale są w polskim świecie ISO także inne problemy.  Osoby wdrażające systemy 
są niejednokrotnie osamotnione w swej misji. Zdarza się, że wdrożenie nie ma wystarczającego wsparcia ze strony zarządów, nie mówiąc o samej załodze. Odbija się to na jakości rozwiązań 
i …wizerunku standardu. Idealna sytuacja zachodzi w Japonii, gdzie osobą najbardziej zainteresowaną wdrożeniem jest z reguły szef przedsiębiorstwa. Bez zaangażowania „szefa” nigdzie nie da się dobrze wprowadzić systemu!

Świadomość konieczności zaangażowania we wdrożenia i podnoszenia osobistych kompetencji w zakresie systemów dojrzewa wśród polskich menedżerów. Do tamtego podejścia jeszcze u nas daleko. Tymczasem klasyczne rozwiązania, dotyczące sfery zarządzania, uzupełniane 
są pokrewnymi, z dziedziny zarządzania bezpieczeństwem informacji i zarządzania kryzysowego. Pierwotnie, przeznaczone dla dużych jednostek, na przykład branży energetycznej, w ostatnim czasie wzbudzają zainteresowanie także w mniejszych firmach. Menedżerowie jakości raczej nie będą narzekać na brak pracy w przedsiębiorstwach w których pracują – podsumowuje Wiesław Bełz.  
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